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w miejscowości Węże' koło Działoszyna 
CZĘ$C IV-
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ŻÓw - Literatura cytowana 

OPIS OKAZU 

W plioceńskiej brekcji kostnej pochodzącej z miejscowości Węże 
znalazł się, obok opisanych poprzednio przeze mnie szczątków arktomele­
sa i małego niedźwiedzia (22, 23), fragment czaszki należącej do szkieletu 
osobnika, którego już na pierwszy rzut oka można określić jako przedsta­
wiciela jednej z gałęzi dużej rodziny Canidae (fig. 1). 

Fragment ten obejmuje środkową cZIiŚć . czaszki, sięgając od dru­
giego zęba przedtrzonowego po okolicę wyrostków zaoc~,odołowych, a więc 
mniej więCej do przedniej granicy puszki mózgowej. I ta: część nie jest 
jednak kompletna, brak w niej bowiem łuków jarzmowych, po lewej zaś 
stronie - pokrycia kostnego górnej sz~zęki, które odpadło wraz z sze-

'l'egiem zębów. Pozostałe kości doznały mniejszych uszkodzeń. Zacho­
wała się więc stosunkowo dobrze' tylna część kości nosowych, z charakte-

, rystycznym wzdłużnym zagłębieniem w linii środkowej czaszki oraz 
drobny ułamek kości czołowych, po stronie zaś prawej, mniej uszkodzo­
nej - górna 9Zczęka wraz z szeregiem zębów od ps do M!,pódniebienie 
i wyścielenie kostne całego oczodołu. . 

Całe wnętrze fragmentu, a więc jamę nosową, zatoki szczękowe oraz 
wszystkie otwory i przewody, wypełnia zwarta masa wykrystalizowanego 
kalcytu. Wypełnienie to, które musiało nastąpić w czasie, gdy czaszka 
nie uległa jeszcze deformacji pod działaniem ciśnienia, nie dopuściło do 
jej odkształcenia; aczkolwiek , następnie pokrycie kostne gdzieniegdzie 
odpadło, to jednak pozostały odlew wapienny wnętrza jam kostnych 
umożliwia poczynienie i w tych miejscach pomiarów, potrzebnych dla 

• Część III, p. Acta Geol. Pol. t. 111/4: M. Młynarski, Żółw błotny z pliocenu 
Polski; cz. I i II-p. 22 i 23. . 
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dokładnego określenia zwierzęcia i porównania jego szczątków ze znale-
zionymi w innych . miejscowościach. . 

Długość fragmentu, mierzona od krańca pozostałej części czołowej 
poza wyrostkami pozaoczodołowymi (proc. postorbit.) wzdłuż kości noso-

Z 3 

Fig. 1 
Prawdopodobny kształt czaszki N1Ictereu.tes sp. z Wężów 

wych . - do miejsca odłamania, które wypadło w okolicy ponad drugim 
zębem przedtrzonowym (Pl), wynosi 70 mm; podstawa tej części mierzona 
mniej · więcej od końca wyrostka skrzydlatego (proc. pteryg.), mianowicie 
poniżej otworu dla nerwu wzrokowego - do granicy złamania; tj. do 
linii popn;ecznej, łączącej środki zębodołów drugich zębów przedtrzo­
nowych, wynosi 68 mm. W profilu górny brzeg tego fragmentu opada 
łagodnie od częsci czołpwej czaszki ku okolicy kości nosowych wyk~ując 

. tylko bardzo nieznaczne płytkie zaklęśnięcie w okolicy przypadającej 
mniej więcej przed przerwą, jaka istnieje pomiędzy czwartym a trzecim 
zębem przedtrzonowym. Tą łagodną linią spadku czoła przypomina' ba­
dany fragment czaszkę współczesnego lisa. Vulpes vulpes (L.), u którego 
również występuje podobne płytkie zaklęśnięcie linii profilowej, 'prze­
sunięte jednak nieco dalej ku przodowi, mianowicie ponad trzeci ząb 
pr~edtrzonowy. Cecha ta wyraźnie odróżnia czaszkę badanego okazu od 
czaszki wilka, u którego spadek od kości czołowej ku części pyskowej 
tworzy linię nagle i silnie załamaną, wewnątrz zaś kości pojawiają się 
w okolicy tego wzniesienia czołowego duże . komory. Tu też, w okolicy 
kości czołowej, czaszka wilka uzyskuje punkt najznaczniejszej wysokości. 
gdy tymczasem u lisa najwyższe wzniesienie czaszki przesuwa się daleko 
ku tyłowi, mniej więcej do połowy długości kości ciemieniowych. Czaszka 
lisa jest więc wydłużona i niska. 

Jakkolwiek .czaszka badanego okazu zdradza pod Względem kształtu 
duże podobieństwo do czaszki współczesnego lisa, to jednak jest ona 
mniej wysmukła, wyżarza. Dla dokładniejszego wyznaczenia wysokości 
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fragmentu wybrano linie pomiarowe w miejscach dających się dokładniej 
na czaszce określić. Taką linią jest prostopadła, biegnąca od przedniego 
brzegu nozdrzy tylnych, a więc zarazem od tylnego brzegu korony dru-

,giego zęba trzonowego, do . szczytu profilu czaszki ' zwierzęcia, dłU80ści 
39 mm, dalej prostopadła od przedniej granicy szwu kości podniebien­
nych, długości ~7,5 mm, a wreszcie prostopadła od środka alw.eoli dru­
giego zęba przedtrzonowego do profilu, długości 22 mm. 

Srednie pomiarów, pobranych pomiędzy tymi samymi punktami na 
czaszkach lisów, wynoszą 34,3 mm, 25,9 mm i 19,4 mm. 

Rów.nież szerokość pyska była większa u opisywanego okazu. Naj­
większa bowiem szerokość podniebienia, mierzona po linii łączącej miej­
sca zetknięcia się przedtrzoDDwego czwartego z pierwszym trzonowym, 
wynosi u okazu kopalnego 40 mm, u lisa zaś - 35 mm; dalej pomiędzy 
deuterokonami przedtrzonowego czwartego u okazu z Ww.ów '- 27 mm, 
u lisa - 24 mm, a pomiędzy środkami przedtrzonowego drugiego u oka­
zu z Wężów - 18 nim, u lisa zaś - 16,4 mm. 

Więcej szczegółów, pozwalających na określeI;lie gatunku badanego 
okazu, dostarcza zachowany doskonale po prawej stronie szczęki szeręg 
zębów od przedtrzonowego trzeciego do trzonowego drugiego. 

Pierwszy z zachowanych zębów - ps - jest u badanego okazu nie­
mal tego samego kształtu, jak u lisa współczesnego, a Więc o stromo wzno­
szącym się szczycie, poZ'bawioJ;lym z przodu i z tyłu przy podstawie dodat­
kowych wzgórków, jak również wtórnych zazębień na tylnej krawędzi 
korony, występujących u wilka czy szakala. Ząb ten jest jednak nieco 
krótszy (8,7 mm) w porównaniu z tymże zębem u lisa (9-10,4 mm), nato­
miast trochę wyższy (6 mm) niż u lisa (5-5,5 mm), nadto przednia jego 
krawędź jest dłuższa niż w zębie u lisa, tylna zaś mniej zatokowo wy­
głębiona~, 

Również czwarty ząb przedtrzonowy - P'- podobny jest wkształ­
cie i wielkości do tegoż zęba u współczesnego lisa. Korona zęba wyposażo­
na jest po stronie zewnętrznej w wydatny wzgórek przedni - parakon 
("protokon" według określenia innych autorów), wysokości 8,3 mm, i w le­
żący poza nim, oddzielony Wydatnym zagłębieniem, także duży, choć 
\) połowę od parakonu niższy, metakon ("tritokon" według innych' auto­
rów). Sciana zewnętrzna obu wzgórków jest nieco wypukła, wewnętrzna 
natomiast opada stromo od sZczytu ku podstawie korony. Po stronie we­
W'llętrznej przebiega wzdłuż podstawy obu wzgórków wąska, płaska, lecz 
wyraźnie zaznaczona otoczka. W :p.asadzie parB:konu wznosi się po stronie 
dojęzykowej wzgórek wewnętrzny - deuterokon. Jest on kształtu nie­
mal regularnego, wysokości 4 mm stożka, który wysuwa się ku wnętrzu 
jamy gębowej, a za~azem ku przodowi, więcej ,aniżeli parakon. W tym też 
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miejscu, na ,przodzie, grubość zęba staje się ~ajwiększa, wskutek zaś,wy­
sunięcia się deuterokonu ku przodowi zaznacza się różnica pomiędzy 

długością korony tego zęba, mienoną po ' str~nie zewnętrznej, a długością 
jej wewnętrzną: pierwsza wynosi 13,7 mm, druga zaś - 14,5 mm. 

U lisa współczesnego długość zewnętrzna tego zęba, mierzona prze­
ze mnie u 7 okazów, waha się w granicach 12,3-14,5 mm wynosząc śred­
nio 13,3 mm. U wilka czy szakala przedtrzonowy czwarty ma podobny 
kształt zasadniczy, jedynie deuterokon jest słabo rozwinięty; natomiast 
wielkość tego zęba jest znaczna, długością swą bowiem przewyższa on 

, łączną długość następnych dwóch zębów trzonowych. 

Pierwszy trzonowy - MI - jest największym zębem w szeregu; 
długość jego mierzona po stronie zewnętrznej wynosi 11,7 mm, szerokość 
zaś - 13, mm. Zewnętrzne jego wzgórki - parakon i metakon - są do­
brze rozwinięte w postaci ostrych statków, odgraniczonych od zewnątrz 
wyraźną otoczką, która biegnie bez przerwy ąd przodu ku tyłowi nie 
zanikając w środku pomiędzy wzgórkami, jak to jest w pierwszym trzo­
nowym u wilka czy szakala. Wysokość wzgórków nie jest duża, wysokość 
'bowiem protokonu mierzonego ,wraz z otoczką wynosi 5 mm, metakonu 
zaś - 4 mm. W kierunku ku wnętrzu jamy gębowej długość korony zęba 
zmniejsza się i wynosi mniej więcej w połowie szerokości, na linii usta­
wienia wzgórków wewnętrznych, 9,5 mm. Przedni wzgórek wewnętrzny­
protokon - ma w przybliżeniu kształt niskiego ostrosłupa tr6jściennego; 
mierzony wraz z otaczającą go od przodu wąską opaską ma 4 mm wyso­
kości, bez niej zaś - zaledwie 2,5 mm. Wewnątrz krawędź jego zbiega 
ku tylnemu wzgórkowi, hypokonowi, który tworzy niskie, lekko nabrzmia­
łewzniesienie, leżące naprzeciw metakonu. Razem cztery te wzgórki wy­
znaczają pole w kształcie różnobocznego trapezoidu, którego podstawę 
tworzą wzgórki zewnętrzne, bok górny - wzgórki wewnętrzne, a bok 
przedni jest niemal dwa razy dłuższy niż bok tylny. Srodek pola tego 
trapezoidu zajmuje zagłębienie, naj wydatniejsze u podstawy parakonu. 
Podobne rowkowate zagłębienie odgranicza górny brzeg trapezoidu, za-

, jęty przez wzgórki wewnętrzne, od dojęzykowego brzegu korony zęba, 
który w postaci otoczki" bardzo silnie w tym miejscu rozwiniętej, opasuje 
łukowato wzgórki wewnętrzne w pewnej odległości od nich i wznosi się 
pośrodku swym ostrokrawędzistym brzegiem na 4 mm dosięgając wyso-. 
kości protokonu. 

U wilka i lisa ukształtowanie korony pierwszego zęba trzonowego 
i wyposażenie go we wzgórki jest w zasadzie podobne jak u 'okazu 
badanego, w szczegółach jednak zaznaczają się wyraźne różnice. Brzeg 
zewnętrzny korony MI jest Imanowicie u wilka i lisa krótki w stosunku 
do szerokości ~a. ,U wilka 'różnica pomiędZy największą szerokoŚcią 
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zęba, mierzoną od przedniego brzegu zęba .do środka otoczki (18,5 mm), 
a długością (13,7 mm) wynosi 4,8 mm, u lisa - przeciętnie 3,4 mm, gdy' 
tymczasem u okazu badanego - tylko 2,6 mm, czyli jego M1 jest prawie 
tak samo długi, jak szeroki. Szczególnie wyraźnie i znacznie · maleje dłu­
gość pierwszego zęba trzonowegC? u wilka i lisa przy przes,uwaniu się 
wzdłuż jego korony od strony policdtowej ku wnętrzu jamy gębowej, 
wskutek czego ząb ten przybiera u tych zwierząt w przybliżeniu kształt 
trójkąta, zwróconego wierzchołkiem tępym, zaokrąglonym, ku językowi. 
Przez to zwężenie korony zęba po tej stronie dojęzykowej zmniejsza się 
też znacznie długość otoczki zęba po tej stronie, jak również jej 'wysokość 

i ostrość krawędzi. Nadto u lisa tylny wzgóreczek wewnętrzny, hypokon, 
jest zaznaczony tak słabo, że wzgórki zewnętrzne wraz z protokonem two­
rzą zarysy wyraźnego trójkąta, a nie trapezoidu, jak to jest w okazie 
z Wężów (fig. 2). 

a b 

Fig. 2 
Układ wzgórków na ko­
ronie pierwszego zęba 

trzonowego Mi górnej 
szczęki 

a Vulpes wlpes (LI, 
b Nycten!utes sp. 

Jeszcze znaczniejsza różnica w wielkości 

i kształcie istnieje pomiędzy drugim zębem trzo­
nowym - MI - badanego okazu a tymże zębem 
u lisa. U okazu kopalnego ząb ten ogólnym wy­
glądem zbliża się bardzo do pierwszego trzono­
wego, a więc ma od zewnątrz wyraźną otoczkę, 
opasującą nieprzerwaną linią oba wzgórki ze­
wnętrzne - wyższy parakon i niższy metakon, 
dalej, oddzielone zagłębieniem środkowym, oba 
wzgórki wewnętrzne - protokon i' hypokon, ten 
ostatni wprawdzie malutki, lecz wyraźnie zazna­
czony i odgraniczony. Dobrze rozwinięta jest 
również wysoka, łukowata otoczka korony.po 

stronie dojęzykowej. Od pierwszego trzonowego różni się ten ząb tylko 
nieco mniejszą wysokością i wielkością wzgórków, a także mniejszymi 
wymiarami długości (8,3 mm) i na.jwiększej szerokości, tj. od przednie~ 
brzegu zęba do środka otocz'ki (11,7 mm). Przy tym długość tego zęba 
przy przesuwaniu się wzdłuż jego korony w kierwiku ku jamie gębowej 
nie maleje wydatniej i mierzona w linii wzgórków wewnętrznych wynosi 
7,5 mm, czyli jest tylko o 0,8 mm mniejsza niż długość zewnętrzna. 

U wilka MI jest mały w porównaniu z Mi, gdyż jest odeń krótszy 
i węższy o przeszło 1/3. Wzgórki zewnętrzne są bardzo niskie, protokon 
ledwie zaznaczony, brak hypokonu, otoczka korony po stronie zewnętrz­
nej trudna do wyróżnienia, po stronie zaś dojęzykowej . słabo rozwinięta. 

U lisa MI jest również znacznie mniejszy niż Mi, gdyż średnie długości 
tych zębów mają się do siebie jak 6: 10, największe zaś szerokości -
jak 8,8: 11,2. U lisa brak też na MI tylnego wzgórka wewnętrznego -
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Tabela 1 
Pomiary zębów - Dentium mensurae 
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hypokonu, wskutek czego charakterystyczny dla zębów trzonowych tego . 
zwierzęcia zarys trójkąta, utworzonego przez wzgórki zewnętrzne i pro· 
tokon, występuje na drugim zębie trzonowym mekiedy jeszcze wyraźniej 
niż na MI. Natomiast otoczka zębowa jest na tym zębie u lisa wyraźna, 
jakkolwiek bez por6wnania słabiej rozwinięta niż u okazu z WężóW. Za­
równo u wilka, jak i u lisa z~b ten sprawia 'Wrażenie, że jest fasolowato 
wygięty ku przodowi pyska. 

Zestawione obok siebie w tabelce (str. 196) wielkości zęb6w P'-MI 
wilka, szakala, lisa i okazu badanego uwidoczniają dobrze różnice, jakie 
istnieją pomiędzy długościami i szerokościami zębów trzonowych u tych 
zwierząt. Podczas gdy wykładnik stosunku długości P' do MI waha się 
u trzech pierwszych drapieżców około liczby 72, u okazu z Wężów wyna. 
si on 85,4, co wskazuje, że . ząb przedtrzonowy czwarty jest u tego okazu, 
w porównaniu z długością pierwszego trzonowego, znacznie krótszy niż 
u wymienionych drapieżc6w. Jeszcze jaskrawsza różnica istnieje pomię­
dzy stosunkiem długości P' do MI i waha się u tych zwierząt . około liczby 
40, u okazu zaś z Węż6w wynosi 60,6. Znacznie większa jest też u nich 
różnica długości pomiędzy MI a Mł, gdyż stosunek ten wyraża się tu śred­
nią 56, u badanego zaś okazu - 70,9. 

Ukształtowanie zębów wskazuje wprawdzie, że okaz z Wężów był 
również drapieżcą, i to z tejże samej rodziny Canidae, lecz musiał należeć 
do innej gałęzi rodowej tej rodziny, aniżeli gatunki współczesne, użyte 
tu dla porównania. Musiał to być osobnik o górnych zębach trzonowych 
stosunkowo dużych, kształtu w przybliżeniu czworokątnego i wzgórkach 
dobrze rozwiniętych. Kształtem czaszki o małych rozmiarach i o profilu 
łagodnie od czoła opadającym przypominał jednak lisa. 

POKREWNE GATUNKI PLIOCEI<lSKlE 

Szczątki kopalne z warstw plioceńskich Europy, określane jako na- . 
. leżące do szkieletu lisowatych, znane są od dawna z kilku miejscowości. 
Istniały jednak pomiędzy paleontologami pewne różnice co do stanowiska 
systematycznego gatunków, tworzonych na podstawie tych szczątków, 
a dzisiaj również !brak pod tym względem zgodności zdań. 

Pierwszy gatunek Canis megamastoides utworzył Pomel (16) w roku 
1842 na podstawi.e fragmentu tylnej połowy dolnej szczęki, wydobytej 
z górno-plioceńskich złóż pasma gór Mt. Perrier nad Izerą w departamen­
cie Puy-de-D6me we Francji. Nie były to jedyne części szkieletowe krew­
niaka lisa, znalezione na tym obfitującym w szczątki zwierząt fauny plio­
ceńskiej terenie. W zbiorach jednak różnych 6wczesnych paleontolog6w 
francuskich gatunki, do których te szczątki odnoszono, otrzymały miana 
odmienne. Bravard np. (4) dobrze zachowane cżęści całego niemal szkie­
letu zwierzęcia, znalezione na tymże obszarze, mianowicie w Arde nad 
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Izerą, odniósł do gatunku, który nazwał Canis borbonidus Brav., nato­
miast Croizet (7) oznaczył górną szczękę, znalezioną także w górach 
Perrier, przechowywaną w swym zbiorze, jako należącą do Vulpes issio­
dorensis Croiz. & Job. 

Pomel przy opisie szczątków Canis megamastoides podkreśla, że ga­
tunek ten był większy niż lisy żyjące dzisiaj i różnił się od nich tym, 
że wyrostek kątowy (proc. angularis) żuchwy leżał u niego niezwykle wy­
soko i odgraniczony 'był od dolnego brzegu żuchwy głęboką zatoką, za­
znaczającą się barg.zo wyraźnie wskutek płatowatego wydłużenia tylnego 
końca dolnej krawędzi żuchwy. Cechą tą przypomina, zdaniem autora, 
ten kopalny gatunek żyjącego dzisiaj W' Azji nyktereutesa. 

Rysunek szczątków Canis megamastoides Pom., znalezionych we 
Francji, pomieścili w swych dziełach Blainville (2) i Gervais (10). 

W roku 1889 Boule (3) zbadał dokładnie wszystkie te, różnie- okre­
ślańe, szczątki i doszedł do wniosku, że należą one do szkieletu tego sa­
mego gatunku zwierzęcia z rodziny Canidae, dla którego zatrzymał nada­
ną mu przez Pomela nazwę Canis megamastoides Pom. Zdaniem autora, 
gatunek ten budową uzębienia, kształtem puszki mózgowej oraz innych 
części kostnych zbliżał się najbardziej do grupy lisów wykazując częścio­
wo podobieństwo do dzisiaj żyjącego lisa europejskiego. Natomiast bu­
dową dolnej szczęki przypominał raczej współczesne lisy Ameryki Pd., 
szczególnie Canis cancrivOTus Desm. 

Występowanie Canis megamastoides Pom. w składzie fauny plioceń­
skiej nie ograniczyło się jednak do obszaru Izery. W roku 1917 DeI Cam­
pana (6) opisuje fragment dolnej szczęki, znaleziony w złożach plioceń­
skich w pobliżu Empoli w dolinie rzeki Arno w Toskanii, i określa go ja­
ko należący do gatunku podanego przez Pomela z Francji- Zmienia przY 
tym nazwę, nadaną temu gatunkowi prżez autora, na Cerdocyon mega­
mastoides (Pom.), zaznaczając przez to ściślejsze pokrewieństwo tego ga­
tunku z wymienioną już poprzednio przez Boule'a amerykańską grupą · 

lisów Cerf$ocyon cancrivOT1LsJ!?_~~~ll._ C~!4Qc;'1LO!J. aza~1Wied-l----___ _ -----------------_._-----_ ..• _--------
W roku 1923 Stehlin (24) wymienia dobrze zachowane szczątki tego 

gatunku, m. i. całkowitą niemal czaszkę ·wraz z żuchwą ze złóż miejsco­
wości Seneze niedaleko Brioude w departamencie Haute-Loire we Fran­
cji. Zarówno w pracy z· roku 1923 (24), jak i w obszernej pracy z roku 1933 
"La grotte de Cotencher" (9) Stehlin nazywa ten gatunek Vulpes mega­
mastoides Pom. i określa go jako przedstawiciela grupy prawdziwych li­
sów, nie tej samej jednak gałęzi filogenetycznej, która wyłoniła współ­
czesnego lisa europejskiego. Dostrzega też w budowie jego większe · po­
dobieństwo do azjatyckiego Nyctereutes procyonides (Gray) - gatunku, 
z którym porównywany był już poprzednio przez Pomela (1853) - niż 
do południowo-amerykańskiego Cerdocyon cancrivoTUs (Desm.). 
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Niemal równocześnie z pracą Boule'a opisał Deperet (8), na podsta­
wie licznych szczątków wydobytych z plioceńskich złóż Serrat d'en 
Vacquer, koło. Perpignan w zagłębiu Roussillon we Francji, gatunek 
Vulpes donnezani Dep. Autor uważał go za niewątpliwego przedstawiciela 
grupy lisów, różniącego się jednak od współczesnego lisa europejskiego 
silniejszym rozwojem wzgórków na zębach trzonowych oraz płatowatym 
wydłużeniem (Zobus subangularis) tylnego brzegu dolnej szczęki przed 
wyrostkiem kątowym (proc. angularis), który ~est tu wydatnie podnie­
siony ku górze szczęki. Vulpes donnezani różni się, zdaniem autora, od 
Cania megamastoides Pom. mniejszymi rozmiarami ciała i zębów, jak też. 
słabiej rozwiniętym lobus subangularis. 

Podobne szczątki, znalezione w plioceńskich piaskach w · Rumunii, 
mianowicie· w miejscowości Maluszteni, niedaleko Bereschti (okręg Covur-· 
lui), Simionescu (21) określił jako należące do formy Vulpes cfr. donne­
zani Dep . . 

Deperet nie wyłączał możliwości pochodzenia lisa dzisiejszego od 
Vulpes donnezani Dep. mimo 10-; że lis dzisiejszy znacznie się odeń różni. 
Z drugiej strony, zdaniem Stehlina, Vulpes donnezani Dep. budową zę­
bów zbliża się do psów i mógł być poprzednikiem Canis etrusc'US F. Ma­
jor z górnego pliocenu Toskanii. 

Trzeci gatunek Cania (Cerdocyon) peten.yii opisany został przez 
Kormosa w roku 1911 na PQdstawie fragmentu dolnej szczęki, znalezione­
go w miejscowości Csarnóta (pow. Sik1ós w komil Baranya) w południo­
wych Węgrzech. Gatunek ten, dzięki obecności płatu subangularnego na 
dolnej szczęce, zbliża się do· amerykańskich Cerdocyon canC1'tVOTUS i Uro­
cyon cinereo-argentatus, a także azjatyckiego Nyctereutes procyonides, 
natomiast uzębieniem przypomina dzisiejszego lisa europejskiego. Zda­
niem autora, pomiędzy opisanym przez · Pomela Canis megamastoides 
a Cania petenyii Korm. istniało, zdaje się, bliższe . pokrewieństwo rodo­
we, jakkolwiek znaczniejszą wielkością i ukształtowaniem dwóch ostat­
nich zębów trzonowych (Mll i Ma) Canis petenyii zbliża się bardziej, niż 
Canis megamastoides, do dzisiejszego lisa i szakala. . 

Wszystkie wymienione wyżej gatunki kopalne różniły się od grupy 
dzisiejszych lisów, poza znaczniejszą wielkością, również posiadaniem 
w tylnej części dolnej szczęki mniej lub bardziej roZWiniętego płatu sub­
angularnego i przesuniętego ku górze wyrostka kątowego. 

Z pliocenu europejskiego opisano jednak także szczątki, które au­
torowie zaliczali do gatunk6w już bardziej zbliżonych do lisów współcze­
snych. Lydekker (14) w roku 1884 opisał fragment czaszki, znalezionej 
w Red Crag w Boy ton (Suffolk), jako należący do przedstawiciela grupy 
\Tulpes vulpes (L.). Fragment ten określany był w ten sposób także przez 
Newtona (1891, 15), a z pewnym powątpiewaniem co do jego przynależ-
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ności do lisów - przez Reynoldsa (1909, 17) i Kormosa (1932, 12). Stehlin 
uważał go za część czaszki innego raczej przedstawiciela Canidae, który 
"a une formeinsolite et assez etrange" (24). 

Za bezspornych i bliskich krewniaków współczesnych lisów uznano: 
1 ° gatunek Canis alopecoides F. Major z pliocenu Włoch, opisany bli­

żej przez DeI Campana (5) na podstawie szczątków, pochodzących z Tasso 
(Val d'Arno superiore) i Montopoli (Val d'Arno inferiore), 

2° gatunek Alopex praeglacialis Korm. z Brassó, Piispokfiirdo, 
VillAny, Beremend na Węgrzech, uważany przez Kormosa za bezpośred­
niego poprzednika dzisiejsZego lisa polarnego (Alopex .lagopus) oraz 

3° gatunek Vulpes praeC07'sac Korm., współczesny gatunkowi Alo­
pex praeglacialis, jak sądzi autor na podstawie s~czątków znalezionych 
w tych samych miejscowościach węgierskich (Csarnóta, Piispokfiirdo, . 
Villany, Nagyharsany), którego należy uważać za poprzednika dzis~ej-

llzego Vulpes corsac. . 
Gatunki te o cechach właściwych lisom współczesnym tworzą nie­

wątpliwie odmienną od poprzednich gałąź J.:odową. 
Natomiast w Azji spotykamy ślady krewniaków gatunków, wypo­

sażonych w lobus angularis na dolnej szczęce. W roku 1903 znalazł 

Schlosser(19), wśród obfitego materiału· szczątków kostnych, zakupionych 
przez Haberera w aptekach chińskich (gdzie kości zwierząt kopalnych 
:sprzedawane są jako środek leczniczy), trzy fragmenty dolnej szczęki, 

z których dwa miały pochodzi~ z Tientsmu, jeden zaś z Hunan. Szczątki 
te określił Schlosser jako należące do gatunku lisa Vulpes sinensis Schloss. 
Lis ten, zdaniem autora; wielkością i kształtem zę~ów był identyczny 
z lisem dzisiejszym Vulpes vulpes (L.) i mógł być przodkiem europejskie­
go plioceńskiego gatunku Vulpes donnezani Dep. 

Dokładny opis tego gatunku 1 podali w roku 1930 Teilhard de Char­
din i Piveteau (25) opierając się na bard'Zo bogatym materiale szcząt­
ków tego zwierzęcia, wydO'bytych ze złóż zagłębia Nihowan w dolinie rze­
ki Sangkan-ho, na zachód od.Pekmu. W badaniach swych autorzy rozpo­
rządzali siedmioma czaszkami zwierzęcia tego gatunku, mniej lub bar­
diiej kompletnymi, oraz licznymi oddzielnymi żuchwami i górnymi szćzę­
kami. Zdjęcia fotograficzne dwóch z tych czaszek oraz dwóch oddzielnych 
górnych szczęk i jednej żuchwy .pomieszczone są w ich pracy na 
tabl. 17 i 18.. . 

Wydatny wyrostek subangularny na dolnej szczęce oraz szereg in­
nych cech, jak wgniecenie czaszki w okolicy przedoczodołowej, wydęcie 
przedniej części partii nosowej, kształt i przebieg listwy strzałkowej, sza­
grynowana· powierzchnia kości ciem,ieniowych, duże, wydęte puszki 'bę-

1 Autorzy nazywają go · Canis (Nyctereutes) słne7i.sis Scblosser. 
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benkowe, stosunkowo małe zęby tnące w porównaniu z silnie rozwinię­
tymi zębami trzonowymi, zbliżają bardzo Canis sinensis do europejskie­
go plioceńskiego gatunku Cania megamastoides Pom.. Cechy te są jednak 
wspólne, jak z~naczają autorzy, również dla żyjącego dzisiaj w Azji 
Canis (Nycte1'eutes) p1'ocyonideBGray. Różnice istniejące pomiędzy tymi 
trzema gatunkami są, ich zdaniem, . nieznaczne. A mianowicie u Canis 
megamastoides Pom. płat subangularny jest większy niż u Canis sinensis 
Schloss., wyrostek przypotyliczny (p1'oc. pa1'aoccip.) bardziej rozszerzony, 
zęby zaś trzonowe mają kształt raczej czworograniasty, z silniej rozwinię­
tymi wzgórkami. Co do Canis (Nyctereutes) procyonides, jest on mniejszy 
niż oba poprzednie gatunki, żuchwę ma krótszą i zęby przedtrzonowe na 
niej bardziej ścieśnione, natomiast płat subangularny jest wydatniejszy, 
wyrostek kątowy (proc. angul.) silniej rozwinięty, wyrośtki zaś czołowe 

. (proc. post01'bit.) bardziej wypukłe. 

OKRESLENIE OKAZU Z WĘZow 

Brak dolnej szczęki oraz puszki mózgowej przy rązpatrywanym tu­
taj fragmencie nie pozwala określić z całkowitą pewnością gatunku zwie­
rzęcia. Pewne jednak cechy, które zachowały się na fragmencie, a miano­
wicie łagodnie od czoła opadający ku kościom profil czaszki, nieznaczne 
zaklęśnięcie jej w okolicy przedoczodołowej, a przede wszystkim czwo­
rokątny na ogół kształt zębów trzonowych i stosunek ich wielkości do 
czwartego zęba :przedtrzonowego, wskazują wyraZnie na bliskie pokre­
wieństwo tego gatunku z plioceńskimi gatunkami rodzaju Nyctereutes 
Temm.!. · 

Do którego z poprzednio wymienionych tu gatunków plioceńskich 
podobniejszym był okaz z Wężów, trudno rozstrzygać na podstawie jedne­
go tylko okazu, jakkolwiek zęby trzonowe na pozostałym fragmencie są 
doskonale zachowane. Trzeba ,bowiem wziąć pod uwagę zmienność 'indy­
widual~ą, która mogła istnieć w pewnych szczegółach konfiguracji koro-

J Hux1ey podzielił w roku 1880 rodzaj CaniB na dwie grupy fonn: szakalowate 
{Thooida) i lisi>wate (.A!lopecoida). Pierwszoa grupa ma linię czoła mniej lub więcej 
stromo opadającą ku przodow.i. pyska i w okolicy tej utworzoną komo~ czołową 

. (Binua :lronta1iB), u lisowatych natomiast profil czoła przechodzi łagodnie ku przodo­
wi 1 brak jest komory czołowej. Późniejsze jednak szczeg6ł()we badania rodzaju 
Canis (Studer, Hllzheimer i in.) stwierdziły, że pomiędzy tymi grupami istnieje wiele 
przejść, WS'kutek czego w rodzaju Canis rozróżnia się pospolicie szereg podrodzajÓW. 
Opisanemu w roku 1834 przez Graya Canis p1'ocyonides Temminck w roku 1s3s na­
dał nazwę NlIctereutes. Część · zoologów nazwy te:! używa jako podrodzaj owej rodzaju 
CaniB. część zaś (Allen, Brass, Jacobi, Matschfe, Ognew i in.) uważa NlIcte1'eutes za 
osobny rodzaj. Nie wdając się w bllł.sze rozważanie zagadnienia połoienia tego zwie­
rzęcia w systemie nazywam go w niniejszej pracy krótko NlIctereutf!ł Temm. 



202 JAN STACH 

ny zębów u wszystkich tych gatunków kopalnych. Nadto górna szczęka 
NyctereuteB megamaBtoides (Pom.), opisana w pracy Boule'a (pl. VII. 
fig. 2), jest oddana tam tylko rysunkiem, który nie jest bezwzględnie 
wierny, jak o tym zresztą świa:dczą różnice, istniejące pomiędzy miarami 
zębów w tej szczęce podawanymi w pracy Boule'a i miarami ich wzięty­
mi przeze mnie z jego rysunku. Obrazy s~częk górnych i zębów Nycte­
reutes sinensis (Sclhloss.), p'omieszczone w dziele Teilliarda de Chaniin 
i Piveteau (25, pl. XVII, 'fig. 2, 3), są wprawdzie zdjęciami fotograficznymi. 
nie są one jednak we wszystkich szczegółach dostatecznie wyraźne. 

Według Tetlharda de Chardin i Piveteau, nieznacZIla różnica 

w ukształtowaniu górnych zębów trzonowych pomiędzy Nyctereutes me­
gamastoides (Pom.) a Nyctereutes sinensis (Schloss.) wyrażała się w tym. 
że u pierwszego z nich zęby były "plus carrees et plus quadrituberculai­
res" (25). Autorzy ci nie podają. czy mieli do porównania okazy orygi­
nalne szczątków Nyctereutes megamastoides (Pom.). Jeżeli posługiwali się 
przy porównaniu tylko ryciną górnej szczęki, pomieszczoną w pracy 
Boule'a (3, pl. VII, fig. 2), to czworoboczność korony zębów trzonowych wy­
stępuje tam wyraźniej; rycina ta jednak, jak już o tym była mowa, jest 
rysunkiem i prawdopodobnie nie wszystkie szczegóły koron tych zębów są 
na niej wiernie oddane. Sąd swój opieram na stwierdzeniu, o którym 
wspomniałem wyżej, że istnieje dość znaczna różnica pomięazy wymiara­
mi zębów podanymi przez Boule'a w pracy a otrzymanymi przeze mnie 
na podstawie pomiaru ich na rycinie, jakkolwiek miała ona oddawać na­
turalną wielkość zębów Nyctereutes megamastoides (pom.). O niezupełnej 
wierności rysunku może świadczyć także brak na tej rycinie uwidocznio­
nego wzgórka wewnętrznego tylnego ,(hypokonidu) na koronie drugiego 
zęba trzonowego. Wzgórek ten istniał zapewne, z dużym prawdopodobień­
stwem, na koronie tego zęba, bo nie brak go ani u okazu z Wężów, ani na 
zębie u okazów Nyctereutes sinensis. Wyraźniejsza czworokątność zębów 
trzonowYch u Nyctereutes megamastoides (Pom.) może więc być pozor­
na, wyrazistość zaś wzgórków jest u wszystkich trzech form, tj. u okazu 
z Mt. Perrier, z Wężów i Nilh.owan; jednakowa. 

Jak widać, na podstawie różnicy w zębach, podanej przez Teilharda 
de Chardin i Piveteau, trudno byłoby odró:i:mić europejskiego Nyctereu­
tes megamastoides (Pom.) od chińskiego Nyctereutes sinensis (Schloss.). 
Podjąłem więc próbę Z'badania, czy te gatUnki, a zarazem okaz z Wężów. 
dałyby się wyróżnić na podstawie stosunku długości czwartego zęba 
przedtrzonowego do długości pierwszego i drugiego trzonowego. Uzyskane 
obliczenia, uwidocznione na tabelce (s. 196), wskazują, że stosunek długości 
pierwszego zęba trzonowego do długości czwartego przedtrzonowego jest 
największy u okazu z Wężów, najmniejszy zaś - jeżeli weźmiemy pod 
uwagę średnią - u okazów chińskich. Jeszcze większymi liczbami wyra-
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ża się różnica, kt6ra istnieje pomiędzy okazem z Wężów a okazami z Chin 
i Francji, w stosunku długości czwartego przedtrzonowego do długości 
drugiego zęba trzonowego. Mniejsza natomiast różnica istnieje pomiędzy 
wszystkimi tymi okazami, jeśli idzie o stosunek długości M1 do W. 

Długość zębów trzonowych górnej szczęki jest więc u okazu z Wę­
żów stosunkowo większa niż u okazów z Chin i Francji. Różnica ta nie jest 
jednak tak wyraźna, aby wyłącznie na jej podstawie można było wyróż­
nić okaz z Wężów jako OS()Ibny gatunek rodzaju Nyctereutes Terom. Nie­
mniej jednak trudno powiedzieć, czy forma ta była bardziej podobna do 
europejskiego Nycte1'eutes megamastoides (Pom.), czy do azjatyckiego 
Nyctereutes sinensis (Schloss.). Można by, co najwyżej, określić okaz z Wę- -
żów jako nieco odmienną formę nyktereutesa, występującą w pliocenie 
polskim. Niepewność tę rozstrzygnęłoby znalezienie większej ilości szcząt­
ków tego zwierzęcia w brekcji Wężów, przede wszystkim dobrze zacho­
wanej czaszki i dolnych szczęk. Wyraźniejsze boWiem różnice zaznaczają 
się pomiędzy gatunkami rodzaju Nyctereutes w długości i kształcie dolnej 
szczęki, zwłaszcza w wielkości płata subangularnego oraz położeniu wy-
rostka kątowego. . 

W każdym razie okaz z WfidJw włącza się jako jedno z ogniw 
w szereg form tego rodzaju, żyjących VI pliocenie Eurazji, i zbliża geogra-
ficznie okazy europejskie do azjatyckich. . 

Teilhard de Chardin i Piveteau wskazywali na wspólność wielu 
cech czaszki plioceńskich nyktereutesów z azjatyckim Nycte1'eutes p1'o­
cyonides (Gray) - jedynym dzisiaj żyjącym gatunkiem tego rodzaju. 
W związku z tym, -bardzo interesujących wyników dostarczyły następne 
znaleziska szczątków nyktereutesa na obszarze Chin. W roku 1931 bardzo 
obfite szczątki Nycte1'eutes sinensis (Schloss.) wydobyto w miejScowości 
Chou-K'ou-Tien koło Pekinu, z warstw. określonych przez geologów jako 
należące do Sanmenlen sup., które uchodzą za równoczesne z górnym 
pliocenem lub dolnym plejstocenem Europy. Szczątki te wykazały,we- ' 
dług Peia (fide 13), dużą skalę zmienności gatunku Nyctereutes sinensis 
oraz mniejsze rozmiary okazów, do których należały, niż rozmiary osob­
ników geologicznie starszych z Nihowan. W warstwach jeszcze młod­
szych tej samej miejscowości, należących już do górnego plejstocenu, jak 
też ze złóż archeologicznych w Anyang, napotkano na szczątki tego gatun-

. ku o jeszcze drobniejszych rozmiarach, tak podobne - według Teilhar­
da - do szkieletu dzisiaj żyjącego Nycte1'eutes p1'ocyonides (Gray), że nie 
można ?;decydować, do którego z tych dwóch gatunków należą. 

Jeśli nie wkradła się jakaś omyłka w oznaczaniu szczątków tych ga­
tunków, znalezionych w Chou-K'ou-Tien, albo w określaniu wieku 
warstw, z których je wydobyto, to mielibyśmy tu do czynienia z intere­
sującym zjawiskiem progresywnej redukcji rozmiarów ciała tego samego 
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gatunku zwierzęcia, na tym samym obszarze, w okresach czasu geologicz­
nie coraz to młodszych. Zwrócili już na ten fakt uwagę Teilhard de 
Chardin (26, 27), a także Pei (fide 13), szczególnie zaś silnie podkreśla go 
Lavocat (13). 

Redukcja rozmiarów ciała pierwotnego Nyctereutes sinensis 
(SchlOSB.) byłaby w takim razie bardzo znaczna, gdyż współczesny Nyct.e-
1'eutes procyonides (Gray) jest mniejszy ~ lis europejski; bazalna dłu­
goŚĆ jego czaszki, według Allena (1), wynosi 98-112 mm, gdy tymczasem 
u kopalnego NycteTeutes megamastoideB (porn.) - 140 mm, długość zaś. 
drugiego zęba ·trzonowego górnej szczęki spada poniżej długości połowy P". 

Gdyby zjawisko nieprzerwanej ciągłości genęracji tego zwierzęcia 
od pliocenu do dnia dzisiejszego zgodne było z rzeczywistością - jakby 
to ·wynikało z badań wymienionych wyżej autorów - to wyłoniłaby się 
znaczna trudność w określeniu stanowiska systematycznego współcześnie 
żyjącego NycteTeutes p1'ocyonides (Gray). Różne generacje tego samego 
gatunku musiałyby nosić odmienne nazwy gatunkowe. Jeżeli zaś pozosta­
wi się dla każdej z tych form oddzielne nazwy: Nyctereute8 sinensiS" 
i NyctereuteB procyonides, to zachodzi . pytanie, od której generacji for­
my plioceńskiej rozpoczęła się seria generacji nowego gatunku? 

Na te tak interesujące zagadnienia nie mogą rzucić żadnego światła 
wyniki badań szczątków nyktereutesa, znalezionych w Wężach. Dostar­
czają one jednak dowodu występowania ongiś rodzaju Nyctereutes na 
obszarze; skąd był on dotychczas nieznany. . 

. Obszar zamieszkały przez rodzaj Nyctere1fte8 'w pliocenie był bardzo. 
rozległy. Jeżeli bowiem w zasięg jego włączymy poznane dotychczas sta­
nowiska występowania formy NycteTeutes megamastoitJ,es (porn.) we­
Francji (Mt. Perrier, Seneze), we Włoszech (Val d'Arno) i w Rumunii 
(Mołdawia), następnie formę Nyctereutes sp. w Polsce (Węże), a także­

w południowych Węgrzech (Csarnóta) z Nycte1'eutes petenyii (Korm.), 
to teren zajmowany przez ten rodzaj w pliocenie sięgał od zachodu Euro­
py znacznie na wschód, a być może łączył się ·bez przerwy z odległym 
azjatyckim obszarem obfitego występowania tego· zwierzęcia w postaci 
formy Nycte1'eutes sinensis (Schloss.). Po-plioceńSkie zmiany klimatyczne 
1 warunki bytowania wyparły ten typ zwierzęcy z całej Europy, a praw­
dopodobnie tilie z dużego obszaru Azji. Jego dzisiejszy skarlały potomek· 
czy tylko krewniak Nyciereutes procyonides (Gray) zasiedla wprawdzie 
jeszcze pewną część kontynentu azjatyckiego, mianowicie od doliny Amu-· 

. ru i Ussmi przez wschodnie Chiny, aż do Fukien na południu, a nadto 
żyję w Korei i na niektórych wysPach japońskich; jest to już jednak ma­
ła resztka dawnego olbrzymiego obszaru, zamieszkałego przez Nyctereu­
tes w pliocenie. 
Muzeum P'I'Z'Y'I'odnicze PAN 

. K'I'aków. w październiku 1953 
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Fig. 1 - Fragment czaszki nyktereutesa z Wężów w.n. 

Fig. 2 - Zęby górnej szczęki nyktereutesa z Wężów X 1,5 

Fig. 3 - Zęby górnej szczęki dzisiejszego lisa Vutpes vutpes (L.) X 1,5 
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Fig. 1 - Szereg zębów pl_W nyktereutesa z Węż6w X 2,5 

Fig. 2 Fig. 3 

Fig. 2 - Widok przedtrzonowego czwartego od strony językowej X 2,5 

Fig. 3 - Widok przedtrzonowego czwartego od przodu X 2,5 

Fig. 4 - Szereg zęb6w górnej zczęki NlIctereutes megamastoides (Pam.) według 

Boule'a (3, tabl. VII, fig. 2) 
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